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S P R A W Y S Y B E R Y J S K I E·. 
( Dokończeuie. Patrz ~~ 185). 

Praca kapłanów na Syber,ji jest bar 
dzo ciężka. Mie··d<)cami wyjeżdżają na 
objazdy i za7wyczaj '.l.imą, bo latem 
brak dróg i błota czynią wioski nie­
dustępnemi. Przytocz~ Jjs X . .b1 •.•.•..••... 
z okolicy Kustanaja : ,,Parafja moja 
liezy około 6 ty:-;ięcy wiernyeh. .Mię ­
dzy rokiem 1914 - 191B było tu 10 ty­
l'iięcy. Spowodu wojny: rewolucji, gło 
du, epidemii i wy,iazdów ·1paclła ich 
liczba do poł0wy. Obecnie znowu licz 
ba ich :-;i~ powi~k . ..;za. Parafja liczy 17 
placówek na przestrzeni 450 wior..;t z 
północy na połudme i 150 wiorst Li 

zachodu na wschód. Najwięki:!z.;a pla­
cówka liczy nao dusz, a uajlllniejszu 
45 o;;;ób. Katolicy nasi uzięk1 Bogu są 
wszyscy gorliwi, pobo;i,ni, czy!rn1, za­
rliowują posty, uczęszczają wspólnie 
w niedzielę i ~więtd na nabożeń~twa: 
do~ć często przy%ępujt~ do :::>w. Bakra 
mentów: a w ich rodzinach i domach 
panuje życie iście chrześcija:l1skie, co 
nai:; pobudza do wszelkich heroizmów 
i ciężkiej pracy. H.ównież ludzie od­
znaczaJą. się wielkiem prr.ywiązaniem 
i miłością do t>wego pasterza i kościo 
ła. be7.granic;i;nem zaufaniem do kapła 
na i czcią i powa~aniem. Przetó po­
byt u takich ludzi, miruo ruonotounych 
:::tepów kirgi8kich, c:qni znośnym, a 
nawet przyj<::mnym ". Oto co pisze z 
B .. .... „.„., gub. 'l'om:::;kiej Ks. K ... . 

, ,Rozpocz~łem budowę uowej p leba 
n j i . Zapomoga przysłana dobrze bę­
dzie użytą. Oby b,> ł <lach i ciepły kąt 
na zimę- oto ca1e moje marzenje : 
Wy budowa wszy ~obie „chałupę " będę 
mógł stanąć twardo nn n ogach. P r zed 
~w. Józefem ur.tądz:rłem W dniowe na 

bożeństwo~ zapro8iłem ks. Dziekana 
G . X ,; . 

. . . .. . ... . . . . i . LJ........... .. . i wyspo 
wiadaJ iśmy 1 :700 osób. W ~es11łym ro 
ku mieliśmy o tysi;Jc więcej, ale dużo 
wyjeehało do Polski i Łatw,ii. W mie.i 
sr~woś<!i r.riud1lii->t zo::;tało tylko 5 ro:­
<lzin, a 200 pochowało się po lasa<~h. 
Praca tu ciężka, bo trudno odszukać .... 
Zeby wszystkich zaopatn~y1~ w pokarm 
duchory i pocie<'hr rehgijm!, to po­
trzeba najmniej t~z;eeL pa~terzy . Je­
den nie ,jest w stanie temu podołać. 
Ciągle jestem w rozjazctacll j błagam 
B oga, aby ze;;łać raczył in iych robot 
ników do winnicy 8wojej ' ' . 

Oto ubrazek ży<•ia mi...:jonarza z gu 
benji T1>m-;kiej. 1lirno w1elkieJ i żmud 
nej pracy i niedostatkow matel'yal­
nych, :-:ą ooi na ogół zadowoleni ze s wej 
pracy i położenia, ma.it}C na oku chwa 
łę Bo:i.c~ a zapominaj<~ o sobie r-amych. 
Ot<' gdy pisałem do ,iednego z nich 
pytają.t: :;ię. ile potrzeba mu w~'słać 
zapomogi. hy mógr wypłacić W'S11yst­
kie podatki i jakoś utrzymać się przy 
:życiu-otrr.ymałem takt~ odpowiedz : 

„Pytanie He potrzebuję wsparcia, 
postawiło mnie w bardzcf krytyczne 
położenie. Oniernialem, gdyi w mojej 
myśli stanęły szeregi ojców, tych apo 
stołów oddają.cych ~ię pracy w~rod. 
dzikicJl ludów. Ongi8, kiedy miałem 
sposobno8ć czytać „Misje Kato! ckit.. "~ 
wiedziałem jak misjonarze odzywają 
się i ko:aczą do mib:sit:rdzia wier­
nych, aby swemi datkami przyczynili 
się do budowania lub upiększenia koś 
cioła, do założema szkółki, ochronki, 
do wykupu biednych dzieci i t. d. 
Gdy to żywo staJe mi w pamięcj, to 
ja nj~ ośmiE>lnm się i nigd: · nie po 
wiem , ~e mi tyle a tyle potri~ba. 

Wszak oni: ci apostołowie pomimo, Ż<· 
znajdowali :-;ię we wiele gorszych , wa 
runkach materyalnych odemnie, jed­
nakie nie mówili, że muszą dostać ty 
le a ty le, tylko poprostu błagali o wspar 
cie. Jeżeli oni. owi pionierzy świa 
tła Chrystusowego, tak postępowa,1, 
to jakbym ja mógł coś podob.aego wy 
powiadoe. O nie! Proszę o<lemnie te­
go nie wymagać, pomimo że potrzebu 
ję wsparcia. Z góry będę wdzięczny 
za wszelki zasiłek, a jeśliby był ąie­
wyH tareza,ją<'y, przy Bożej pomocy i 
błogosła wiciistwie ot·az zdrowiu, jak­
kolwiek dam :-;obie radę. Ten..bardziej , 
Żf' całe iy cie, od kolebki aż po dzień 
dzi l=irnjszy, 11aw!zyło mię przestawać na 
tern, eo pabiadam. Cała wegetacya 1.a. 
le~y od rozjazdów, a to od stanu zdro 
wia. ~a rozjazdach możt a nabyć środ 
ków mat(:ryalnycli do życia i to tyl­
ko w naturze". 

8ybir jeBt jeszC'ze na tyle katolic­
kim, że 'UOŻf' utrzymać mjHjonarzy, 
chociaż uiektór:ly obciążeni są ogrom 
n~mj podatkarui i bez w~parcia nie 
mogl.i.by utrzymać <>wycb p lacówek. 
Lud, Jak widar z listów, szanuje kap 
~anów i wie że malutka ich garstka, r. 
mHośc1 dla uic:ll została i nie skąpi 
w swyeh datkach. Wszyscy zmniejszy 
li swe wydatki odmawiając sobie we 
wszy1-;tkiem. · . 

Z niejeduego zakątka Sybiru i nie 
z jednego serca, zwraca się myśl h en 
ku dalekiPj Ojczyźnie i ku swym bra 
eiom w nadzieji, że o nich nie zapo­
mną- i będą w~pierali 8Wemi modlit­
wami i \vedle :sił pomocą materya bi}, 
w ich cię2'k1em położeniu . 

O., Geral'd Piotrowski. 
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Wspomnienia i pamiątki historyczne w Harbinie. 
_:N'ie jest rL:eczą łatwą pi8aĆ o pa­

miątkach historycznyd1 w Harbinie, a 
zatem takiej miejscowo~ci, która ,i 
c~y zaledwie 27 lat egzysten<.!Ji. Na 
p~erwszy riśut oka wydawałoby się, że 
lJlema tutaJ o czcm pisać. Ale w rze­
czywistości, rzecz ma się przr~Ciwnie. 
Mamy tutaj wiele szczególów, które 
wartoby utrwalić w pamięci ludzkiej, 
a jeżeli tego nie możemy w formie wy 
czerpującej uczynić, to tylko dlatego, 
ie wigkszość pami~tnych faktów i pa 
miątkowych przedmiotów ulega tutaj 
nadzwyczaj prędko zapomnieniu. Przy 
czyna tkwi= nie tylko w czę:; to zmie­
niającym się ;;;kładzie kolonji polskiej 
w Harbinie, ale jeszcze we większym 
stopniu, w niedbalstwie J.n·zed::;tawicie 
li naszej koion,ji. Zwykle mówi się: 
,,Prt..yjec3ałem tutaJ na parę lat. 
Wkrótce odjadę. Co mnie to Wl'zystko 
obchodzi". A tymc;r,asem te „parę lat" 
zamienia się ua ,:pai:~ dzieSi<J tkGw lat" 
a czasami i. ,.na całe żyęi<' ", Ci któ­
rzy przyjechali później nie mog<f ::;i f; 
nie pewnego dowiedzie<: i o jJe ich in 
teresuje h;storja tutej::;zej kolonji, to 
posiłkują się uaje;r,~~c~ej g-awędami, 
anekdotami lub pogłoskami i o na.iwa 
.żniejszych faktach ewoluc,ji :tycia pol 
skiego w Harbinie - nie maj<_t najmniej 
szego po jęcia. 

Kto np. z na::sze · k1Jlonj1 sły.;;,ał l:oś 
kol wiek o tem, /" ;;,ałożycielem Harbi 
na jest Polak. inżynier p. ~\dam Szyd 
łowski~ który pierwszy z oddz:ałem 
tl'chniczno wywiadowtiyru przybył tu 
taj z Wladywl)stoku i mieji:;cowo~ć. 
gdzie obecme znc1j<lu,je siQ „Stary Ho.r 
bin" wybra1 du. l I kwjetnia (st. st.) 
1898 roku na ~iedzibQ centralną iJa­
rządu Kolejowego. W ten svo:-)ób dał 
on początek naszemu miastu. Czy po 
trafi ktokolwiek ;r, na::;zej kolonjL ok 
reśJić ten budynek w „Korpusowem 
lliasteczku:' (f;UPIIYCHOM I'OPO,TI;OK), 
w którym odbywały ~i9 przed :!6 laty 
pi~rwsze zebrania kolonji pol:-:kiej i 
piel'wsze nabożeństwa katolickie dla 
Polaków, odprawiane najpiel'w przez 
MiHjonarza !francuza, (nazwisko zapo 
mniane) a pó,1,niej przez kapelaua 
Wojsk Rosyjskich, k8iędza Szpigauowi 
cza. W tym ezaHie, t!ała ta miej:seo­
:wość gdzie obecnie znajduje się „No­
we Miasto" hyło poro8nii;ta krzakami 

::iów, o udziale Polaków w obronie Har 
bina, podc~as napadu bokserów dn. lH 
lipca (s~. ~t.) 1900 roku. Zaginęły bez 
śladu protokoły a nawet 8pis człon­
ków JJierw-;zego 8wieck1ego stowarzy­
szeni:l. polskiego ,Lutnia'', które po­
wstało jeszc;r,e przed wojną rosyjsko -
japo1)sk~) i przetrwało aż do roku 1907. 
Ażeby utrwalie te fakty o których 

dochodz.<J do nu:-. jeEzcz" jakie t<l kie 
pewniejsze wiadomo~ci, będr.iemy za­
mie1-zczać w ,,'rygoduiku P0lskim '' 
krótkie opi:;y wydariei) lub pami~~tek 
:świac:tezącydJ o tętnie życia kolonji pol 
sk1e,j w Harbinie. ~aturalnie że nie 
b9d<!:ie to ani hi~tOl'Ja. ani nawet kro 
nika, a tylko me::;p>tematyczny spi~ 
lub opi:s pami~tek luh wyp11dków. dru 
kowanyd1 w miarę tego. jak odnośny 
matet·.1ał b~1bae wpływać do redakcji 
'rygodnika Polskiego. 

1. PAML~TKA /J .MlS.rl W R 1908. 

W r. Hmo. o<lbyła :się w Harbinie 
misja O. O. He<lernptory:;tów. Jako va 
miątka tej i11·oc:z_vsto~c1. stoi podzi8 dziei1 
w ogrodiie kv:śc:ielnym wielki krzyż 
drewniany, porualowany na kolor czar 
ny, na którym umie:sicz.oną bvła mosi~ 
ima tablica rozmiarem ::!55 x 178 m. m . 
z na::;tc;pnj<J.C) m nadpjsem (podajemy 
z :tachowalllt->111 ort ograf,ji oryginału): 

~a pau1i•~Lkę mjsjj :;w. w Charbinie 
24. S1erp11ia 1908 i·. Kriy:!: poistawili: 

Ksiądz :Ma .;zuk ' Zof.ia Wels 
Ja won-ki Lipi{1ski 
Borkowski Homan 
S1ruaszko N ernheim 
J ez1er8ki H.oma.::;zkiewicz 
Obuehowi<'Z vVillorski 
,Jad wiga ,Ja w orska Laszczyk 
Elżw . .;,\!ic:lmiewi(·z Kum1:ki 
Józio ,J a.wor::;ki Zarynowa 
:::;trzelbicki J eziersk1 Karol 
~zezęsny Jakubowski 
8ikor~ki Ambrosajtis 
:Mackiewi«z Bialoskurski 
Ły:sik Karbowiak 
Włodarlde\\ 1ez .Mohuczy 
P.ikiel ~esterowicz 
Brejwt1 O aa omski 
bzczawiński Ka:-;zyński 
Boguszewi-:;ka .Jankowski 
Poganowi-<ka 8iedlecki 
Sw.;zf"'zy{tski 
Krylowicz 

i zaro8lami= a na tem w iejscu gdzie 
te.raz wznosi si~ ,,Sobór··: st . .ł wy8o­
ki :-;łup, jako oznaka punktu triangu­
lacyjnego, którym po:::iłkowt?li sit; wo 
jenni topogt·afowie, przy zdejmowaniu 
pierwszej karty Mandżurji. Było wów , 
czaH zwyczajem, ~c w nie<lzi.elę pnpo­
łudniu grupy myśliwyc-h, Ro~jan i Po 
laków, funkejouarju!';iy kolejowych. 
lub oficerów, wyjeżdiały strzelae kacz 
ki i inne ptactwo błotne: na bagna. 
gdzie obecnie zna.id uje si~ „Przystań'' 
- przyczem najlepl";r,e polowania by 
ły w tem miejscu, gdzie obecniQ wzno 
bi się wspaniały gmach „Hong- - Kong 
Shangbajskiego Banku''. 

I Wincza 
Zawlldzka 

Gej!:'ztor. 

Bardzo nieja1'ne a ra<:zej fant:istyci 
nc wiadomości doszły do naszych eza 

Il. p A~l LrrKA HAHCERSKA 
"' i·. 19:.W-go. 

Testament. 
żyj<!cych. dla młocb::ieży Pobkiej w 

Harbinie. 
Pozo::itawiaruy Wam w spadku 

SZTANDAR 1-ej Ma11dżu1 .:;kiej Dru­
żyny Harcerskiej Imienia HENRYKA 
SIE~Kl.f1JWICZA. 

Drn7Yna zo~tała założona w 1918 r. 
6. czer~ea. Zaloży<·ielami byli: pp. In 
iynier .ALEKSA~llER KRZYWIEC. 

l1~ELIK~ ANIOł_,, BENJ1JDYKT X~Y 
WIEC. 

W roku W 19 drużyna li<-zyła do 
l JO eiłonków; w tym .ie roku odbyła 
dwumiesięczny letni obóz na Ruskiej 
Wyspie we W!adywostoku. 

Najś\\ ietniejs.le czasy rozwoju dru­
żyuy przypadają na jesjeń 19H> r. j 

wiosw: J 920 r. 
Drui.ynowyru i .N'aczelnikiem Druży 

ny był Druh }i~eliks Anioł; następnym 
clruiyuowym był Drub Beuedykt Krzy 
wit>1· i o~tatnim Kazimie1·z .Janusze­
WH'Z. 

Oprócz ~,..,y,:h zwykłych zajęć, dru­
żyua lll'OtZ} śc•ie obchodzita święta na 
rodowt.:. 

Pod tym ::-,zTA.KDAREM łączyła 
si~ w llarbime młodzież polska i żar 
liwie pracowała nad sob:~ w kierunku 
ideałów narodowych i wszechludzkich. 

Dziś ta rułodr.ież w swojej większo 
śd powi·ódJa lub pow1·aca do Ojczyz­
ny i dziś wskutek tego sżeregi mło­
dzieży polski.ej w Harbinie S<f nadwą 
tlone. 

.Nie je:,.;te~my pewni przyszłego lo­
~u Jruiyuy llarce1·skiej w Harbinie: 
bo i resztki harcerzy mogą poci<Jgną<­
do O,iczytt,uy, p1·zeto chroni<Jt~ ten 
~Z'l' AXDAH: b.t !Świętość nasz:} przed 
uiepewno~ci<.1, umie:::zc•zamy go w su 
Gospt1dy Polskie.i, w szafoe pod szkłem: 
wraz z Dinie.fsiym testamentem. 

Pol~,.,. lfa1·t·e1·ze Harbiibcv moo-a J łl ti „ 
lll'tH:zyście 1 eu SY,TA~DAR wyj<}Ć i 
po<l nim występowa<.:. jeżeli zdołają do­
prowadzi<: dr11żyrn; do stanu następn­
.i<}eego: 

l) Jlo~l- stale <~wicz~fcych harcel'Ży 
(druhów i druhei'1) w drużynie, nmsi 
byt- co najmniej 20, w wieku od 12 
lat i wyże.i. nie licz:„w „wilezków" i 
~,sarenek". 

:.! ) Co 11a.iruniej 4-ch zastępowych 
musi miel- :stopieii wywiadowcy. 

0) Drużyna musi pozy:-;kać pj:-rnien 
ne uznanie ~towarzp;zenia „Go::-poda 
Polska". że je:-;t godrn~ otr7.yrnunia 
:::;ZT.A.N lJAH U. 

4) Drużyna musi odbyć letni, co1rnj 
mrne.i dwutygodmo\\y, obóz. 

:>) W drużynie muszą być p1·owa­
dzorn.! wykłady ,język!i po1skiego, geo 
grafji i historji Polskiej. 

G) SZ':I.1.A.NDAH może hyć wyj~ty 
co ua,imnie.i po 5-ciu ruiesi<1 <:ach pra­
widłowych i ::systematycznych za.ke 
w <lrużyni<>. 

7) .Klnrz o<l :-zafki ze S.t./l'A.\DA­
ffKM ..:najd11je się w Polskim Konsu 
Iacie. 

8) Nu wypadek likwidaeji ~towa­
rzy::;ze11ia „Gospoda Polska". S.ZTAN­
DAH pr;r,c('l1owuje :sic w Polskim Kon 
:sulncie. 

9) rł'e~lalUCJJl lliniejszy może Zlllie­
lli<: llAROERS'rWO NACZELNE w 
WAHS.ZAWIE. 

Podpi:-1uuo: Prezes Honorowy, Prc­
ze:;; Patronatu> .N"aczelnik Harcerstwa 
w .i\Iarnliurji. Przyboczny l\aezeluika 
H<tJ'(·(•1·:-:twa, Druiynowy j 8ekretarz. 

Hal'hin 1920 r. w :->ierpuiw. 
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INSTYTUT 
Jednocześnie z 1 
djecezjalnem li 
się naukowe za· 
syjnym w Lul 
przez 'rowarzys· 

Lic'liba alum 
stytucie .się pra: 
rok zeszły szko 
nami, obecnie i 
alumnów jest 3 
( 2 z WładywoR 
karjaiu .Ap. Sy 
te,·sburskiego 
Polski. 
Powołań było 

szczupły lokal 
naraz1e 11a po 
leżałoby więc 
wy siedziuy Ius 
ja duży plac, 
rych funduszó 
powinna się zd 

Potrzeba pr 
w Polsce ~ą. te 
przynależności 
ków w Rosji. 
do narodowośc 
że w::;zp;cy k 
krajach: być Pl 
dzo wielu nasz 

t'votów. wyra/ 
, . 'o mnie to o 
księża! To dl 
żadnej roli!'· 

Naturalnie, · 
glądy wielu n 
wiadają w r.u 
selstwa :N'iernie 
które wy~ią.ga 
ne-dla nie1 
wnioski! 
WSPAXI.Ał 

Uniwersytetu 
Lubelskim·· 
jące !:3Zt:iegM 
Potulickiej ua 
helskiego. 

Fundacja o 
Potulice. Tere 
czno Michali 
ki razem obe 
ziemi, w tern 
tys. zierui. upr 

:PundaeJa c 
z całym żywy 
rzem, z za bud 
plicą. 

SETKA ro<' 
Karpińskiego. 
przypadł.~ ~et 
ty serca Jak 
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INSTYTUT Misy,jny w Lublinie. 
Jednocześnie z lekcjami w seminarjum 
djecezjalnem lubelsk1em, rozp?częł~ 
sie naukowe zajęcia w Instytucie M1 
si.inym w Lublinie, . ut~·zymywanym 
przez 'fowarzystwo M1syJne. 

Liciba alumuów w tym roku w In 
stytucie ąię prawie podwoHa, bo gdy 
rok zeszły szkolny zakończono z 8 a,lu!11 
nami, obecnie ich będzie 15. Wsr?~ 
alumnów jest 3 z Rosji Azyjatycki~J 
( 2 z Władywostocl~iej. djec„ 1 z W1-
karjatu Ap. SyberyJsk1~go), 2 z b. Pe­
tersburskiego seminarJ urn, reszta z 
Polski. . 
Powołań byłoby znacznie więceJ, ale 

szczupły lokal Instytutu nie pozwala 
na1·azie ua powiększenie zakładu. N a.­
leżałoby więc przystąpić do rozbudo­
wy siedziby Instytutu. ku czemu sprzy 
ja duży plac, ale p0trzeba na to spo 
rych funduszów, na co zresztą Polska 
powinna się zdobyć. , . . 

Potrzeba przyznac ze me W8zyscy 
w Polsce są tego zdania, iż z powod_u 
przynależności 95 procentów Katol~­
ków w Rosji, Syberji i 'J'urkestame 
do narodowości polskiej, powinni tak 
że wszyscy ksi~ża Jr~toliccy w tych 
kraJ·actl być Polakami. :Niestety bar-

' l . ' dzó wielu naszych „postępowyc 1 pa 
'l.'yotów, wyraża g1ośno swoją opinję: 
."o mnie to obchodzi, jacy tam będą 

księża! l'o dla Pol;';ki. nie odgrywa 
żadnej roli!'' 

Naturalnie że takje m ą d i· e po­
glądy wielu ~aszyc? Rodaków_, odpo­
wiadają w zupełnoscl tendellCJOID ~o 
selstwa Niemieckiego przy Watykame, 
które wyciąga z ujeb bardzo korzyst­
ne- dla niemieckiego Vaterlandu­
wn1oski! 

WSP A~IAŁA fundacja na rze~z 
Uniwersytetu Lubelsktego. vV „Głosie 
Lubelskim·' znajdujemy następu­

jące szczegóły o fund~cji bl'abiny 
Potulickiej na rzecz umwersytetu lu­
belskiego. 

Fundacja obejmuje 9 folw~rkó:W: 
Potulice. Teresin, Ka::>pro_wo, t::)am?ie­
czno Michalin. Wszystk1e te maJ~t­
ki razem obejmują 24 ty::>. morgow 
ziemi w tern 8 tys. morgów Jasu, 12 
tys. ~iemi uprawnej._, ora~ 4 t~s: łąk. 

Fundacja cbejmuJe ma,Jętu~sc1 wraz 
z całym żywym i ~ar~wym mwe?ta­
rzem, z za.budowanrnml. pałacem 1 ka 
plicą. 

SETNA rocznica zgonu .B'ranci-=>zka 
Karpińskiego. Dnia 16 wrze~nia r. b. 
przypadła seba rocznwa. zgonu ,_,lhh}­

t serca'' jak nazywano Fr~ne1szka 
:larpińskiego, autora w_ ~ał.e.J P~h;cc 
znanych i śpiewanych p1esm: ,,Kie~y 
ranne wstają zorze.„. "' "~ szy~tkie 
nasze dzienne sprawy" i „Bog się ro 
tJ,zi. ... " i t. d. 
Roczni0ę tę obchodzono m·~cZJ:ii?~e 

yr Łyskowie (pow. _wołkc1w:ysk1: WOJe 
wód tzw o białostockrn) gdzie na cmen 

częły, w ~~ro~~Y:n1 grobo~cu,; nap1- czy Litwie ani kopiejki! A pome­
gem: ))Otoz moJ dom ubogi.... ,zwło- waż Litwa z powodu braku przemys-

t łu, kopalń i lnuych bogactw. .narodo-ki poe .y. 1 t 
p 0 -lczas uroczystego nabożeństwa wych, niemoże żyć samodzie me, a y-

podniosłe kazanie wygłosił_ ks_. ~e~a- ko z pomocą innych państw, pneto 
tor Maciejewicz, poczem hczm mow- ta pogró~ka jest dla Litwinów strasz 
cy wypowiedzieli sze1~eg przemówi~ń ną. . . 
okolicznościowych, ktorych w skupie- Wobec tego Rząd Litewski zg?~z1ł 
ni u wysłuchali ~zesz,e . wiernych para się na przedłużeme perti·aktaCJI . z 
fjan i 4!iaproszem gosc1e. . . Polską. Delegaci obu państw będą Je 

p 0 przemówieniach odbyła się de!1- prowadzić daJej w Lugano. 
lada szwadronu 3-go pułku strzelcow ---@®@®---. 
konnych z orkiestrą. 

Pr~ebieo· uroczystości kościelnej B i b I i o g r a f j a . 
miał podrtlosły charak~er,. a przcm~w}e 
nia wymowne wzmocmły Jeszcze wsrod 
ludu cześć, przekazywaIJą, z pokolenia 
w pokolenie dla przyjacieia i dobro­
czyńcy włościan okolicz1~ych. Piękne1;n 
u~zczeniem pamięcj Karpińskiego j~:st 
nadanie jego imienia szkole miejsco­
wej. Dotychczas miał ~arpiński tylko 
jeden pomnik, ~ystaw10~y w Koło­
myji (woj. stamsławowsk1e). 

Ż DNIEM 1 październ. dwa pisma 
codzienne: Ga~eta vVarsza wska i Ga­
zeta Pl)ranna, poł~j.czy{y się w jedno 
pismo p . n . Gazeta Poranna Warszaw 
ska wychodzące codzit>ń rano. w .skład redakcji nowego pisma 
wchodzą J!;łówne 8Hy obu dotychcza­
sowych dzienników. 

Gazeta Warszawska była jeJ.nem z 
n a j s t a r s z y c h pism w Polsce. 
Założona w r. ] 775. A1e :niestety cięż 
kie warunki fina11so\\'P ja4°iP <'b.erni<' 
prasa w Polsce p1 .ieżywa, zmusiły 
ją. do zakończeni~ z}:cia sam~dzielne­
go i do połączema się z drug1em, pok 
rewnem ideowo pi8mem ,,Gazetą Po­
ranną''. 

ROZPOCZĘTE dnia 2 września ro 
kowania polsko- litewskie zo8tał:y zer 
wane. Litewska urzędowa agencJa te 
legraficzna. pisiąc o ze1·waniu _rok?­
wali polsko - htewskj<:h, inf~n·muJe. _ze 
delegacja polska na o::;tatmem_ posie­
dzeniu cofnęła żądanie otwarcia komu 
nika.cji kolejowej z Klajp~dą. ora,z_ Ż<:! 
danie przepuszczania po1sk1eh ,fl~sa­
ków do portu kłajpedzkiego, uatomiast 
bezwiględnie obstawała pr7iJ postula­
cio otwarca konsulatu polskego w 
Kłajpedzief . . 

Sfery rządowe ang1efak1e, wyrazaJą 
wielkje niezadowoleuie z p')wodu zer 
wania rokowań. „Foreign Office'' za­
komunikował rządowi litewskiemu, ~e 
odmowa zgody na otwarcie konsulatu 
polskiego w Kfajp~dz~e n i e . ś w .i a _d 
c z y o dobrej woh Litwy os1ągmęrrn 
porozumienfa. 

Anglja, jak wia<lomo., mocno zaint/e 
resowana .jE!st w przebiegu r~kowan, 
gdyż pragn~łaby ja~naj~-ych]eJ w~rą.­
bać i spławić po N1emme zakup10ne 
od rzl1-du polskiego dr~ewo z puszczy 
Białowieskiej oraz inne lasy Zachod­
niej Białorusi. 

Wobec oporu T.iitwinów rzą.d angiel 

Kaj większe i najtańsze ilustrowalle 
p1smo miesjęczne ,:SWIAT I PRAW 
DA". 

„Swiat i Prawda jest obecnie .w. Pols 
ce na,jwiększem i najpożyteczme3szem 
pismem. Rozumiejąc potrzebę szersze 
go inform wu ~'ia naszeg_o społeczeii~t­
wa o sprawach wychodzctwa polsk1e­
go, o W a szych radośeiac1, smutkach 
i poirzebaeb, o Waszych poglądach w 
stosunku do Ojczyzny, chcemy być 
źródłem i.nformacji czysty<.'h, n1e żabar 
wionych partyjnie.. opartych ~a bez­
względnej prawdzie. Pra~a ta Jest og 
1·omnie potrzebna, ponieważ prasa na 
sza i ogół bardzo mało zajmuje się , lo 
sem i życ?-eniami naszego wychodzc­
twa, prr.ez co :->połetzeństwo nasze po 
siad.a bardzo błędne informacje o sweJ 
braci %dala od krajn przebywającej. 

' - ' 4 . ;\. Pi enm11e1 ata roczna: ~ <1oi. amel'J 
ka:llskjch. 

Ad re~: H edakcj& „SWI.A TA I 
!•RAWDY" G1·udziądz, CWoj Pomors 
kie) Poland. 
.,HO~WOJ ", t.ygudnik społccz~y, 

ekonomiczny i polityczny. WydawI\1c­
two Towarzystwa „Rozwoj ". W ai·sz ..... -
wa ul. Zórawia Nr. 2, Hedaktor Ed­
ward Zając·zek. - .(Prenumerata 1 dol. 
amerykański). 

W Numeeze ~12- 3;} „Rozwoju ", po­
ezytanego jm". dziś pisma czytamy na 
stępujące arty kuły: „Rodac,y . Rozwo­
jowcy ''. -· „J\arndzi_~· Bron i::-1~.',' np. 
K s. A. HloDd. - ,,::S1epowołam Jan 
Włodkowski - List z objazdów" Ed 
ward Zaj<łCZek. - :,Obraz~i" -_Kazf­
mierz Gajew~ki.- ,.Anuhza mekto­
ry<'h pog]:~dów odnośnie do. przyczyn 
kryzy su gospodarczego". ~10tr ~ło­
darski. „Wiadomo8ci z eałeJ P0Jsk1".­
. Wiadurno~ci gospodarche "' życia. or­
ganizar.,J i'· - .P1acuw k.i do obj9cia.-

OD Księdza Probo~zc·za Ostro":s~ie 
o-o otrzynrnuo krótkie wiadomosc1 z 
Hillards w stauie Michjgau, (Amery 
ka) gdziP ba.wil prze.ja:-<lem w~r?<l 
tamtejszej kolouji polskieJ. o~ tai.mm 
miej~cem pobytu w Ame~yce, dokąd 
naprawi siQ ks. 08trow8k;i prz;d ~y­
jazdem do Europy, b~ d;;1e ~ aslmig­
ton. D. E. (stolic·a Stanow ZJednoczo­
nycb.) 



GIMNAZJUM Polskie im. H. Sien 
lliewic~a. Większość kolonji polskiej 
w Harbinie wyrażała.I obawę, że po 
wyjeidzie eszelonu repatrjantów do 
Polski, gimnazjum ~ienki?,wicza opu­
stoszeje. Ale obawy te zawiodły. Oka 
~ało się 7.e tego roku szkolnego, licz­
ba uctni gimnazjum nie tylko się nie 
:.mniej::;zyła, ale przeciwnie wszystkie 
k~a::;y od najniższej aż do naJwyższej 
.:rnac~uie ::;ię powięk::izyły. Przyczyna 
\kw~ w teru, ~e mnóstwo młodzieży 
polskie.i, k„óra uczęszczała dotychcza.::; 
do zl~ót rosy.iskicn, widzqc z Jednej 
strony obmżenie prograwu nauk: któ 
ry zastocowa110 do wwrów ::,owiec.b:jch, 
a z di ugiej strony zor,ientowawszy 
8.,ię w b·udnościach, jakie bc;d}J, mieć, 
po :ulaniu matury ro::;y jskie.1 przy przy 
jęciu do szkół wyższy~h w Pol~cc -
przenio::>ła ::>ię do Gimuazjum Pol~kie 
~o. W .-;kutek tego mamy obceuie ucz 
niów u wiele więcej aniżeli roku po­
przedui1~go, a niektóre kla~y. "ą 
p i· z e p e ł n i o n c, np. 11 (di. u 
!!") kla::m li'-'~) o becui e aż 40 w ., u ' 

.Je::;t to z.1awi:sk1em wieke pot:i<':-:za 
J:~ecm, że kolouja pub ka pot i·afita 
wre:::;J;cie oceuie · zuat'leuie wla~ne.~'1> 
zakładu naukowego w Harbinie mają 
t.:ego prnwa szkół l'Z<}<lowyd1 w Pob­
ce -- i że llle utrudnia :-,wym dzit>ciom 
11rZJ ::;złych :stu<ljów 1 µrzy..;ztc.1 kar.je­
ry żydowej, pt'ze.z po~: łanie ich do 
~1.kół ro~yjskich. J l'll'i1 tylki:> 1111sja 
K~iędza Pl'Obosz•·za Ot'trowskiego w 
4W~l'\"''" l'•1,.<:t~·1i<' pw11t1'it·1.on:1 ,p<m1v~l 
nyrn '"i lrntk1em i n<tsc .une1·yka.uscy 
łtoda1;y o<lQ.io:;:1 srv z. of 1ar11ośeic~ i pa 
tryot.yz01em do sprawy urn te 1·,1alnegn 
poparda naszeJ nczttlm, to mau1y na 
<l ziefo. ;/,e w r.>ku pny:;.dym U iuma­
zjum un. lL :::lieukit'W.!eza jL1 ~t.c:t.e w1ę 
~··>j "i~ l'uzwmic, 1 reszta Rodzw1)"\\, 
któr:ty w~kutek jakiegu . .: uiezr<,znrnia 
łego uporu lub brak.n 1.rowmie11ia 
l'l.C<'iJ. po.:;ył<.1,F~ je;:;zc2e olieeuit• -..wo.ie 
dzieri do >ilkół l'O::i)'.J"ldeh łub seKt.u1c 
kirh - zaµ1.:;ze JC do po!skwgo < }11n­
naz,inm. 

N'awt>t i «i Rod;,il'e, ktv1 i.r n.e1.11a­
Ją 1.amiam posylaf. :-;we dzi1 1·i. po 
skońc1.Pniu !-3zkół śred uich w I In t·ornie. 
do wy'i.~zyeh ::-.zkM w Pol ce - pow111 
ui zroznmieć. ze le lt:j jt• k.,ztal1 1•~ w 
Oinmazjum poli:;kiern, gm:ic poz10u1 
11aukowy. i wymagania oh) c/a,1owe 
(etye.1.ne) :-c~ wyż::;ze, ani~;•:l1 w .:-.zko­
łuch rMyjckich. A oprór1. tegl~ 0l z11.:ci. 
wyehowuj;~c ~ię w atmu::,feeze pol~kfoj 
j zachcdnio - europejskiej, przyc;wajają 
Hobie typ w y ż :') z e j k u I t u 
J' y duc:hoWl'J i tOW<ll'~y::;kie,i. eo dla 
wi9 :'Z0~1·1 z ni<"i1: w Y.yf'in prnktyc;,­
nem bl}dz1e miało bardt:o lJOWażne zna 
1·ie1ue. 

Zdanie niektóry eh ma łowy k::;l".t alcn­
uych o~ób, twierJząeycl.1, że „jeżeli ino 
je d'.lJ1e<:i pozo::;taną na całe :6yeie na 
Dalekim W flCh..>dzw - tn me potrze bu 
j~ uczyć się w polski<>j szkole>" - uie 
wytrzymuje 1 .... „tvki' Wszak widzimy 
~e Anglicy~ 1 ... ·a1.1 .ati. Niemcy i inne 
narodowości mieszkająue vt najdalszych 
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kolonjaeh lub obcych krajach, starają. 
i:dę posyłać dzieci zawsze do s w o­
i c h w ł a s n y c h szkół, a ty 1 
ko wyjątkowo do szkół obcych I Gra 
tu rolę, nietylko przywi~zanie do wła 
:mego narodu i własnej kultury, ale 
takie prL:ekonanie, że takie wychowa 
nie p!'zysporzy więCeJ korzyści ich 
dzieciom, gdyż w ten sposób staną 
się one prędzej pośrednikami między 
kolonjami a krajem rodzinnym, a ma 
jąc wskutek tego ułatwjoną działal­
ność na polu nawiązania ekonomicz­
nych stosunków - zabezpieczą sobie 
w ten sposób łatwiejszą egzystencjg 
materjalną. 

P08WIĘCEN1E Kościoła ua .Przy 
::;taui. W połowie listopada b. r. od­
b~ dzie się na Przy~tani, przy ul. .Ap 
tekarskie,j l w pobliżu warsztatów me 
eha.uieznych) uroczyste poświęcenie no 
w0go ko:ścioła katolickiego, pod wez­
\Y<.rniE.ru ~w .• J ózefata. 

BRAK uuuczydela gjmnazjalnego 
w A::;zychc. l'ol::;cy pracowniey cuk1·0 
wm w ..A.szyche, chcieli kształcić swe 
<lzic1;i na miejscu i w tym celu potizu 
kiwali nauczyciela, który mógłby udzie 
lać Jekcji, podług programu niższych 
klas polskiego gimn~zjum. Pomimo 
b. dobrych warunków mater,jalnych, 
,Jakie zaofiarowali, me znalaz1a się w 
Harbinie odpowiednio wy kwalifikowa 
na osoba i po <lłuższem szukaniu na­
uczyciela, ruusiauo odesłać d:t;ieci do 
G-nnna1,jum im. H. Sitmkiewicza. 

HI.MN AZJ U:M ~olskie im. H. ::3Jeu 
KH·w1cza. lJJ)Ia J g1,, pazdz1.ermKa od­
byto ::-ię walne zgl.omadzenie l:itraży Ma 
r,p, orgamzacj1, .która ~kupia w sobie 
0ai1~ młodzie;;, ginmazjurn. W p~ł u1·ha-
110 ::;prawo:tdanie z pracy Stra:i.y \Ia­
ry1 i ,l\o·szy::;tk1th jej sekcyj za wrze-

1c11. KuJ. P. Olejuikowska wyg~o~iła 
o<l··zyt ua temat „~ie<'h b~dzie poeh­
walony .J . Ubrystu::;"; kolega W. Pelc 
ruówlł o tibow1ązku Dtrazy s:t..erzenia 
ezci ku ~- .Mary1 Panny. Mar~załek 
K. ~ymo11olewicz, udzielił iustrukcji 
na mie~i11ce uajb]isze. Zebrauie zam­
k111<,:to uru 1.ybtem odczytauiElll „cre­
da" !';tr«ZY l o<lśpicwaujem llyrunn 
..Nwpolrnhrna' . 
KOŁKO .1!0!01.ll:-.tów, sekcja 8t1 a:iy 

ldaryj. podaje du wiadomości, jż 31 
października w sobott,: o go<lz. 6 wie­
czorem odb~<.tzu~ się uroczysta akade­
lllJa kn ctc-1 Bo:iesławEt Chrobrego. za 
loi!:yeiela Pań~twA Polsk ego. 

Program: 1. Odczyt o założeniu 
.,Państwa Pol~kic;;o" przez .T. Wali­
:-iiewk:rn. " l\ordjnn; w roli tytuło­
WeJ-\V Pel<', vrczcs -11'. Paruicki, 
<'ar-K. 8ymonolcwi 7., kshJ,dz-A. Wa 
::sikwsln; r<:.:i;yHeJ'u.je - Sobótkiewicz. 
:~. Deklan1a1·je. W ur7.ądzeniu akade­
inji raze~n h Kółkiem Polonistów przyj 
muje udział kółko kl. IV. W st«p zn 
opłat.~ ~O c"ntów. Puo:ątL•k o godziuie 
ti-P. j W i CC'Zl' l'. 

~POS1'RZEZE:N l.A met~or<1logiezne 
w Maudżnr.11 po 1). ~7 p~:.tdz. 19~5 r. 
Pierwsiy p;·.qmrozek tv Harbinie 
był d. G pni6cl;.i~. i·ano i wynosił - O, 1 

„ I 

1. lilto„i 19~i r . 

stopni Celz. Od ter.o ezasu pogoda s~0 
kojna choć chłodna. Przypominamy z~ 
tamtego roku, o tym muiej: więceJ 
czasie, bo dn. 3 paźdz. mieliśmy dwa. 
razy gwałtowne burze z de13zczem, gra 
dem, grzmotami i piorunami. (Pier­
wszy raz w nocy. a drugi raz o godz. 
5 rano). Srednica bryłek gradowych 
dochodziła w tym dniu do 1 ctm. i 
po1:>.ryły one ziemię warstwq gruboś­
ci do 10 ctm. 

Pierwszy śnieg tego roku, na za.cho 
dniej linji t. j. pomiędzy stacjami 
Mandżurja -Hajlar -- Buchedu spadł. 
w nocy z d. 3. na ~. paźdz , a w no­
cy z 4. na 5. paźdz. pokrył całą prze 
strzeń od st. Mandżurja aż do st Ja­
lu. Koło Bucbe<lu lB ctm. grubości. 
Na wschodniej linji, od Pograniczeej 
do Ercediandzy spadł pierwszy śnieg 
d. 20. paźdz. Koło Mulina 18 ctm. gru 
bości. W Harbinie 1irfo;zył pierwt=zy 
śnieg dwukl'otnie d. 20. paźdz. ale w 
tej c:hwili znikł. 'remperatura wody 
w 8ungari spadła d. 21 paźdz. do 6 
stopni Celz. Liście z drzewa i krza­
ków opadły około :W. paźdz., z wyjąt 
kieru krzaków porzeczek, które ziele­
niły się jeszcz w zupełności dnia 27. 
października. 

KCRS giełdy w Harbinie dn. 2t> 
październ. 1925 roku. Jena ja,")ońska 
4.1,05 centów ameryk. albo 87,64: cent. 
mekRyk. albo 154,30 diao giryńskich; 
albo 191,50 diao cicikarskichi albo 9,4.7 
łr~ukfrw fran<'. ;\lbo 2l46 . .:;.2 złot. (pol 
sk1ch)„ J>olar amer. :.!,43.60 jcu. Do­
lar meks. 1,14. lO. jen. Tael 1,9'l. l0. 
Punt sterl. 11,82,00. Ct:erwon. 12,48. 
Złota - dziesięcio rublówka 12,40~ Hn­
bel srebrn. 0,95 jen. Drobne srebro ro 
syjsk. (bilon) 2,30 rubli :i:a jeu•. Zło­
to chemicznie czyste 6, 70 jc11 za .i zo­
łotnik albo 3,91.:.!3 złotych za 1 gram 
Zlot.y (polski) 0,4.0.58 jen. Przekaz ua 
Shungha,i 17i,8. (28. 10. 19~5. r.} 

G• • k 6-ej kl., powa:tna 1mnaz1st a panna) posjadaj;!-
<'a ,iip.yld~- angielski, franc., polski i 
, o,·yjskJ. życzy udzielać lek<\ji w wol 
ne od zajęć godziny. Mogła by i cał­
kowicie objąć t<.i. posadę, jeżeli by jej 
udrziclono dostateeznie czasu dla samo 
kształceuia ::;ię. Adn•s: Bursa. Modia 
gou. Rozdzielna ;3:1. Zypytać Kierow­
nfozkę Burl.-ly. 

KALENDAHZYK K08CIELNY. 

1 N. Wszystkich Swiętycla 
2 P. Dzień Zaduszny 
j W . Huberta Bisk. 
~ S. Karola Boromeus1!a 
5 C. Zae harjas7.a i El~biety 
6 P. Leonarda pust. 
7 8 . .l!"'loren~ju~za, Hie1·ona 

WYDAW~A: KS. W. OS~'.)WSKI\ 

Nakład 1200 l'gzeinplarzy 
'lLOCZlUA „TYGODNIKA POLSKIEGO" 
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